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przedstawia Mesjasza jako króla, któremu Bóg daje władzę nad 
narodami.

ukazuje cierpiącego sługę, który przechodzi przez głęboką 
próbę, ale ostatecznie zostaje wybawiony – często utożsamiany 
z Jezusem w opisie Męki.

obraz królewskiego i kapłańskiego Mesjasza, zasiadającego po 
prawicy Boga i triumfującego nad wrogami.



Psalm 2 – Panowanie pomazańca

1Dlaczego burzą się narody i ludy daremnie spiskują?
2Powstali królowie ziemi i sprzymierzyli się książęta przeciw PANU i Jego 
pomazańcowi:
3„Zerwijmy ich pęta i zrzućmy z siebie ich łańcuchy!”.
4Śmieje się z nich Ten, który mieszka w niebie, Pan ich lekceważy.
5Aż rozgniewany przemówi do nich i zatrwoży ich swoim wzburzeniem:
6„To Ja namaściłem mego króla na Syjonie, mojej świętej górze!”.
7Ogłoszę postanowienie PANA. On rzekł do mnie: „Ty jesteś moim Synem, Ja 
Ciebie dziś zrodziłem!
8Proś Mnie, a dam Ci w dziedzictwo narody i krańce ziemi w Twoje posiadanie.
9Będziesz je pasł laską żelazną, skruszysz je jak gliniane naczynia”.
10Teraz więc, królowie, zrozumcie, przyjmijcie pouczenie, władcy ziemscy:
11Służcie PANU z bojaźnią, uwielbiajcie Go z drżeniem!
12 Oddajcie Mu szczery hołd, aby się nie rozgniewał, bo zginiecie w drodze, gdyż 
szybko wybucha gniewem. Szczęśliwi wszyscy, którzy Mu ufają!



Psalm 22 – Cierpienie i ufność sprawiedliwego
1Dyrygentowi: na melodię „Ajjelet haszszahar”z Dawida”. Psalm Dawida.
2Boże mój, Boże mój, czemuś mnie opuścił? Daleko jesteś, mój Wybawco, chociaż jęczę w bólu.
3Boże mój, wołam w ciągu dnia, a nie odpowiadasz, i nocą, a nie zaznaję spokoju!
4A przecież Ty mieszkasz w świątyni, Chwało Izraela!
5Tobie ufali nasi przodkowie, ufali, a Ty ich wyzwoliłeś.
6Do Ciebie wołali i zostali wybawieni, Tobie ufali i się nie zawiedli.
7Ja zaś jestem robakiem, a nie człowiekiem, wyszydzonym przez ludzi i przez lud wzgardzonym.
8Drwią ze mnie wszyscy, którzy na mnie patrzą, wykrzywiają usta i potrząsają głowami:
9„Zaufał PANU, niechże go ocali, niech go wybawi, jeśli go kocha!”.
10To Ty wydobyłeś mnie z łona matki, już przy jej piersi napełniłeś mnie ufnością.
11Od urodzenia Tobie jestem powierzony, od kolan matki Tyś jest moim Bogiem.
12Nie oddalaj się ode mnie, bo blisko jest udręka, a nie mam nikogo, kto by mnie wspomagał!
13Otoczyło mnie mnóstwo cielców, bawoły Baszanu mnie osaczyły.
14Rozwarli na mnie swe paszcze, rycząc jak lwy drapieżne.
15Siły uszły ze mnie jak woda, rozluźniły się wszystkie moje kości. Jak wosk stało się me serce, topnieje 
w moim wnętrzu.
16Moje gardło wyschło jak skorupa, język mi przywarł do podniebienia. Obalasz mnie w proch śmierci.
17Bo sfora psów mnie osaczyła, obległa mnie zgraja złoczyńców. Przebili moje ręce i nogi,
18policzyć mogę wszystkie kości moje. Oni zaś patrzą na mnie pogardliwie.
19Dzielą między siebie moje ubranie, a o moją szatę rzucają losy.



20Ty zaś, PANIE, nie stój w oddali! Pomocy moja, spiesz mi na ratunek!
21Ocal me życie od miecza i od psich pazurów, bo tylko ono mi pozostało.
22Wybaw mnie z lwiej paszczy i od rogów bawolich! Ty mnie wysłuchałeś!
23Będę głosił Twoje imię moim braciom, będę Cię chwalił pośród zgromadzenia!
24Wychwalajcie PANA, Jego czciciele, niech Go sławi całe potomstwo Jakuba i drży przed Nim 
potomstwo Izraela!
25Gdyż nie odwrócił się ze wzgardą od nędzy ubogiego, nie odwrócił od niego swego oblicza, lecz 
wysłuchał jego wołania.
26Dzięki Tobie śpiewam pieśń chwały w wielkim zgromadzeniu. Wypełnię me śluby wobec bojących się 
Boga!
27Niech ubodzy jedzą aż do nasycenia, niech chwalą PANA ci, którzy szukają Jego woli! Niech wasze 
serca żyją na wieki!
28Niech przypomną sobie o PANU i wrócą do Niego wszystkie krańce ziemi! Niech kłaniają się przed 
Twoim obliczem wszystkie rodziny narodów!
29Bo królowanie należy do PANA i On panuje nad narodami.
30Oddadzą cześć i pokłonią się wszyscy możnowładcy. Upadną przed Jego obliczem wszyscy, którzy 
zstępują do ziemi. A będę żyć dla Niego,
31potomstwo moje będzie Mu służyło, przyszłemu pokoleniu opowie o Panu.
32Będzie głosić Jego sprawiedliwość, opowie ludowi, który się narodzi, że Pan to uczynił.

Psalm 22 – Cierpienie i ufność sprawiedliwego



Psalm 110 – Mesjasz królem i kapłanem

1Psalm Dawida.
PAN rzekł do mojego Pana: „Usiądź po mojej prawej stronie, aż położę twych 
wrogów jako podnóżek pod twoje stopy”.
2Niech PAN rozciągnie z Syjonu moc twego berła! „Panuj nad wrogami twymi!
3Tobie dana jest władza w dniu twej potęgi we wspaniałej świątyni. Z łona przed 
jutrzenką zrodziłem cię jak rosę!”.
4PAN przysiągł i nie będzie żałował: „Ty jesteś kapłanem na wieki na wzór 
Melchizedeka”.
5Pan po twojej prawej stronie zetrze królów w dzień swego gniewu.
6Będzie sądził narody, doliny wypełni zwłokami, zetrze wiele głów na ziemi.
7Ze strumienia będzie pił po drodze, dlatego podniesie głowę.



Psalm 2 Psalm 22 Psalm 110
Temat główny Bunt narodów i 

Mesjasz jako król
Cierpienie 
sprawiedliwego, 
triumf

Mesjasz jako król i 
kapłan

Typ literacki Psalm królewski, 
mesjański

Psalm 
lamentacyjny, 
mesjański

Psalm królewski, 
kapłański, 
mesjański

Postać Mesjasza Syn Boży, 
Pomazaniec, Król

Cierpiący 
Sprawiedliwy

Król-Kapłan po 
prawicy Boga

Związek z Nowym 
Testamentem

Jezus jako Syn i 
Król

Jezus cierpiący na 
krzyżu

Jezus jako Król i 
Kapłan

Kluczowy cytat „Ty jesteś moim 
Synem...”

„Boże mój, czemuś 
mnie opuścił?”

„Usiądź po mojej 
prawej stronie ...”

Przesłanie 
teologiczne

Boże wybranie i 
panowanie

Bóg nie opuszcza 
cierpiącego

Mesjasz jako 
wieczny władca


